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paa an n e a a a OOO e O 
Sejm narodu polskiego. Stosownie do uni- 
 aAversatu rządu tymczasowego obydwie izby ze- 


/ brały się onegdaj o godzicie 5 wieczorem kas 


Źda w właściwćj sali. W izbie poselskićj za: 
ją! miejsce prezesa JW. Walichnowski poset, 
Szydłowski, jako najstarszy wiekiem; wielu 
członków zabierało głosy. Jedni Żądali aby iz- 
ba natychmiast się konstytuowala przystępu- 
jąc do wyboru marszałka i sekretarza, inni pra- 
gnęli czyność tę odłożyć do ŻŁ b. m. jako dnia 
umówionego poprzednio z Dyktatorem na v- 
tworzenie uroczyste sejmu, a to z powodu iż 
Dyktator spodziówa się odebrać przed tym 
dniem wiadomość od jenerała Rosena, która 
moża wpływać na postanowienia sejmu; w cza 
sie dysknssji w tej mierze weszli do sali obrad 
30. K. M. Radziwiłł | kasztelan Dembowski, 
zapraszając izbę do połączenia się z senalein, a- 
toli izba poselska postanowiła wprzód przysią- 
pić do wyboru marszałka, którym jedaomyślno= 
ścią wykrzykniony został” JW. brabia Włady= 
sław Ostrowski; prezes starszy wiekiem podzię- 
kowawszy izbie za ufność jakićj dała. dowód 
powołując go do swego steru, wezwął do zajęcia 
miejsca nowo obranego matszałka. lzba ze swój 
strony oświadczyła podziękowanie swoje: pre- 
. zesowi starszemu wiekiem zalecając umieszcze- 
nie tego podziękowania w protokule posiedze- 
mia, do którego spisania prezes starszy yiekieta 


wezwał JW. Barzykowskiego. Jeszcze przed 
wyborem marszałka izba jednamyślnie posta- 
nowiłs zamieścić w protoknle, iż rewolucją roz- 
poczętą w nocy 29 listopada uważa za rewol:a 
cją narodową,za powszechną sprawę narodu pol- 
skiego i wyrazić podziękowanie swoje Lym któ- 


"rzy ją vozpoczęli; uchwałę tę potwierdzono 0- 


krzykiem: Niech Żyje Polska! Niech Żyje jéj 
wolność i niepodłegłość! Wybrany marszełek, 
podziękowawszy za zaufanie człoakom izby ób- 
jawi oraz nadzieję i Życzenie aby ten sejm, 


SĄ ` Ra gg 7 TAS 
zebriny pod szczęśliwą wrożbą, ukończył się 


jeszcze szczęśliwićj przez-powiekszenie człon- 
ków jego veprezeńtantami z prowincji naszych 
dotad przez Rossją posiadanych. Następnie 
oświ»dczył marszałek, iż gdy ojczyzna potrze 
baje (aaduszów, przeto nie będzie Żądał adnych 
ze skarbu dochodów na reprezentację, co wię- 
ksza wszystkie'swoje konie odstępuje dla woj- 
ska i pieszo przychodzić będzie na posiedzenie 


'.iżby; oprócz tego oświadczył iż ofiaruje 30,000 


złp. w |. zast. Za przykładem marszałka po» 
szło wielu członków iżby. I tak JW. St, Je- 


zierski ofiarował 30,000 w 1. z. JW. Cieszko- 


wski 20,000. JW. R. Sottyk 10,000 pik, JW. Mi- 
chat Piotrowski 10,000 zł. JW. Wężyk 2,000 
w gołowiźnie i t. d. W końca Żądała izb», aby 
protoku! lego posiedzenia podpisany był przez 
wszystkich członków; lecz po odczytaniu gdy 


(PIM JA 7 sk 


się okazała potrzeba Sbiz6tnićjszój redakcji, 
powtórne odczytanie i podpisanie odłożono do 
następnego posiedzenia. Marszałek wezwał dv 
pełnienia obowiązków gekrelarza izby JW. Czar- 
nockiego i oznajmiwszy, iż przyszłe posiedze- 


nie odbędzie się *e wtorek o godzinie 8 rano, za- | 


prosił izbę do połączenia się z senatem. (O na- 
radach izb połączonych jatro.) 

"Pulkownik - lauke wyjechał na. powrót do 
Petersburga. —Dyktator powziąwszy wiadomość, 
iż korpus litewski ma rozkaz wkroczyć w gra- 
„nice Polski, wysłał adjutanta do jenerała Ro- 
sena, iż gdy to uskuteczni,natychniast wojskom 
polskim każe przejść granice rossyjskie.— Pod- 
pułkoiynik Gerytz, potomek Tela, tworzy od- 

„dział wolnych-strzelców czyli piekielny hufiec. 
— W Suchedniowie uczniowie górnictwa formu- 
ią szwadron, którego hasłem jest śmierć lub 
zwycięztwo. — Fabrykanci piwa P. P. Mich.ł 
Piotrowski, Wojciech Gerszon, Wilhelm Kijok, 
J. Orłowski i And. Bona podali do kom- 
missji skarbu deklaracje, i iż pragnąc debra skar- 

-bu publicznego życzą, aby zaprowadzoną była 
kontrolla wyrobów piwa w: sposób któryby za» 
stonił od wszelkiego podejrzenia fabrykantów 
o uszczerbek skarbu w tój mierże, -W tym ce- 
lu wnieśli, aby pen z ich grona fabrykantów, 
kontrolowali spólnie z oflicjalistami skarbowe- 
mi wszystkich fabrykantów. — Rząd tymczaso- 
wy postanowił z woli dyktatora, aby z każdych 
50 dymów miejstich i wiejskich dostawiony był 
jeździec ubrany i uzbrojony. : W stosunku po- 
wyższy m województwo Krakowskie dostawi j*ź- 
dzców 949, Sandomierskie 1029, Kaliskie 1393, 
Lubelskie 1188, Płockie 1083, Mazowieżkia 
1414, Podlaskie L013, aar o 1263, War- 
szawa 305, razem 9637 je4dmców. Dolączywszy 
do tego! ghardje ruchonie piesze 80,000 wynos 
szące, 86,810 wojska, regularnego, przeszł» 


20,000 daoróh wojskowych powołanych do, 


czynnćj służby; pałki konne Krakusów, Ma- 
zurów, tudzież piesze wolnych strzelców, strzel: 
ców podlaskich, Karpików, oraz legjon niemie- 
eki, śmisło możemy liczyć gotowych do boja 


160,000 wojowników. Taka siła, skoro wkro- 
czy, co daj Boże najprędzćj, w zabrane nam pro- 
wincje, oietylko Że: odeprze niewątpliwie nie. 
przyjaciela, alę i w dwójnasób się powiększy. — 


P.P. Dobrzyńscy ojciec i syn - "dadzą koncem" 


przeznaczając dochód z niego na uwundurowa- 
nie wojska. — W Włocławku za odebraniem wia- 
domości o powstaniu w stolicy zebrało się natych= 
miast 300 obywateli i uformowało straż beza 
pieczeństwa. Nazajutrz siła ta wzrosła do 700 
ludzi. Dnia 4 grudnia odprawiono nabożeńe 
stwo o dalsze wsparcie sprawy narodu. KĶaznos 
dzieja katedry kanonik Jasiński, rodzony brat 
poległego na Pradze 179 4, przemówił w czułych 
wynażach, zachęcał do przelania ostataićj kro= 
pli krwi za swobody ojczyzny. Wieczorem rzęs 


sisto oświecano młasto i do późnej nocy śpie= 


wano przy odgłosie muzyki: ,„Jeszęze Polska 


nie aginta“ powtarzając przylém nieustannie: 


Niech żyje Chłopieki! 

Rząd nasz, troskliwy o zabezpieczenie losu fa= 
milji Wozostażych po podofiicerach i żotnierzach 
dymissjonowanych, a na teraz nowo w szeregi pos 
wołanych, zazniesieniem-się z radami obywa- 
telskiemi, postanowił rozciągnąć nad niemi 
szczególną opiekę. ; 

Gdy niektórzy oficerowie po otrzymaniu no- 
minacji do gwardji ruchomych, dotychczas nie 
zgłosili się do bataljonów lub szwadronów, do 
których przeznaczonymi zosta li, a przezto ta- 
mają azupełnienie organizacji onych; mam ho» 


-nor ich wezwać: iźby bez zwłoki czasu pospie- 


szyli zameldować się swym dowódzcom, w prze- 
ciwnym bowiem razie miejsca ich.przez innych 
zajętemi zostaną. — (podpisano) Szef sztabu 
regim. wojew, siły zbrojnćj po lewym brzegu 
Wisly. > Pułkownik Zieliński. 
Najważniejszóm w chwilach wojennego rze. 
miosła, jest zakładanie magazynów, i za0 pa* 
edie po wszystkich punktach wojska w Ży- 


wność tak, aby każdy obywatel, .oddawszy to, . 


co oddać jest wstanie, resztę spokejnie dla wy» 
Żywienia siebie i obsiewu gruntów, zatrzy mać 
mógł. f > 


s 
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 * Dośwtidezenie: z czasów rządu xięztwa Wats, 
szawskiego'i'doświadczenie rządów obcych; ras 
uczyło nas, że powierzanie rozkładów urzędom 
adniinistracjinym, dozoru zaś tak zwanym ma- 


- —_ gazynierom rodzi narzekania na nierówność, 


wystawia własność publiczną na uronienie i 
kradzież, a wyrachowanie się w późne przes 
wleka lata. « Otaczanie się: zgrają Jiwerantów., 
zawsze własny zysk, a nigdy "dobro publiezne 
na ccla mającycir, jest jeszcze szkodliwszćm. 
Czyliby więc w takim składzie rzeczy nie 
było przyzwcitsćm, i potrzebie skutecznićj za- 
radzającóm, aby. rady wojewódzkie na teraz ze- 
brane, z pośród siebie i przybrać się jeszcze 
mogących obywateli, a zaufanie i prawość po- 
sisdających, ustanowiły stowarzyszenia czyli ko- 
mitety Żywmości obwodowe, lub powiatowe, któ- 
rychby bylo obowiązkiem, sporządzać rozkła- 
dy na wskazane przez rząd pinkta, żgromsdzać 
produkta Żywności, i tych dozorem, oraz roz- 
tropnym i do koniecznćj tylko potrzeby zastó= 
sowanym rozdziałem zatrudniać się. Wszak 
ci obywatele, którym nieszczęsny los w domach 
pozostać kazał, będą mieli tym sposobsm mo- 
Źność: i porę wysłużenia się-ojczyznie i współ- 
rodakom, a posiadając zaufanie, zapobiegną li- 
cznym reklamacjom i narzekaniom, któreby tyl- 
ko próżną pracą rząd nasz przywalały. 
-Drogie Polki! cnotliwe ebywatelki! których 
miło jest być synem, bratem, w których tkli- 
_ we wzbudzić uczucia, było zawsze dla nas dro- 
go cenionym zaszczytem ! jakże przekonywa- 
jące dajecie dowody, Że nasza względem was 
czułość, nasz szacunek, na pewnych i słusznych 
oparte były podstawach. Ledwie oswębodzona 
ojczyzna do zwoich ozwała się syrów, wy na- 
tychmiast wyprawiłyści» ich do boju.  Błogo- 
_sławieństwa matki, które nigdy stracone nie są, 
uściski siostry, głos Żegnającćj kochanki, wten- 
czas dopićro swoję obiecującćj tekę, gdy mto- 
dzieniec w swoich zaszczytach lub ranach pra- 
(wo do niój okaże, wasze usiłowania, kobićly , 
co tak słusznie ozdobą rodu ludzkiego nązwane 
jesteście, podwoiły naszą silę. Mala jo hadis 


(186755): 


każdy nasz młodzieniec, bo niemęztxem moglby. 
tylko, zasłużyć na przekleństwo matki, na odd- | 
„.pchnienie kochanki, Bo w istocie przez*oswo- 
bodzenie Polski, jakaż wam świelność przyb;- 
ła, Polskie matki i dziewice! Już o waszę rękę 
nie będzie się ubiegał niewolnik, jąż nie bę- 
dziecie zmuszone wybierać między spodlonym 
lob nieszczęśliwym, bo pod zwalonym „dopiero 
despotyzmem innego nie było miejsca. Gdy- 
ście widłiały postępy waszych daieci , ydyście 
siebie odrodzone w nich widziały., bolatyście 
nad ich przyszłością, bo wasi synowie, niezdol- 
ni do, podłości, byliby się stali ofiarami despo“ 
tyzmo, któryby się byt ciągle doskonalił w ro- 
bieniu złego. Widziałem wasze niepokoje, sza- 


nowne watki. Zamiast kształcić moc woli, osła- 


białyście ją w waszych synach, bo macietzyj= 
ska troskliwość słusznie przewidywała, Że sto" 
pień mocy woli, będzie stopniem mocy prze- 
Śladowania. Jakże różna teraz waszym oczom 
przedstawia się przyszłość! Synowie wasi nie 
będą. już niewolnikami! moc duszy i odwaga 
jednać będzie szacunek narodu, a nie prześlar 
dowanie. Dla stąbych, dla niedołężnych, dla 
samolubów. zostanie wzgarda; ich nawast prze- 
śladowanie w oświeconym rządzie nie dosięgnie 
prześladowania. Przed wąszeimi córkami staną 
obywatele. Praw do ich ręki dowodzić będą u- 
Żyteczaómi uczonćm pismem, chlubnóćm świa 
dectwem zaufania obywateli, a nadewszystko m 
chlubnemi po'całćm ciele bliznami. Konieczność 
wyzywa nas ku, wojnie, częka więc was, dro- 
gie nasze matki, siostry, kochanki i córki kil- 
komiesięczne sieroctwo, tesknota,  Owdowiałe 


po nas, wasze patrjotyczne serce znajdzie řas 


two sposoby rozerwania tej tęsknoty,  Zatru- 
duiać się staraniem o powracających rannych 
rycerzach naszych: Bóg w waszym uśmiechu, 
w waszych, czynnych staraniach ukrył skute- 
czniejsze lekarstwo, niż w całej 'umiejętności | 
mędrców. Wieńce dla naszych awycięzców, wa- 
szćj pięknej reki będą dziełem, bo obywatel- 
stwo i piękność zarówno się przyłożą do nagro- 
dzenia walecznćj młodzieży. Tak więc, gdy 
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przez was natchnieni mężowie mierzyć się będą 


2e zbrojnymi apostofami despotyzmu, wy róż 


wnie po obywatelsku swojego użyjecie czasu. 

Wiemy, Że niektóre kobićty Żałują przeszte= 
go rządu. 
ki! Że nie wielka ich jest liczba. Pogarda % 
waszćj strony, cnotliwe Polki! użjastediwaśą 
będzie dla nich korą. A; K. P: 

(A. n.) Na uzbrojeniu powszechnóm, pare 
bezpieczeństwo świętćj sprawy naszćj. Oprócz, 
siły wojska regularnego, uznał już rząd potrze- 
bę, straży bezpieczeństwa, czyli co na jedno 
wychodzi, gwerdji narodowej. Siła zbrojna te= 
go rodzaju jest bardzo ważną, bo w „każdym 
punkcie kraju stawia może opór nieprzyjcie- 
lowi, nie jest. kosztowną, i utrzymaje energją 
w całćj masie narodu. Wiadomości z prowincji 
zapewniają, iĝ w wielu miejscach gwardje te 
tworzą się z gorliwością i zapałem, lecz w sto- 
licy, oprócz gwardji honorowćj, nie widzimy 
ćwiczeń wojennych luda, pragnącego usposo* 
bić się do obrony kraju i swobód. Gwiczenia 
takowe są niezbędnie potrzebnemi, a widok ich 
jakżeby._ silnie mógł działać na utrzymanie a 
nawet podnoszenie się ducha. Nie qtpimy, iż 
"najznakomitsi obywatele Wavszawy, poświęci- 
liby z ochotą jeden przynajmnićj dzień w ty- 
OSA o ćwiczeniom wojskowym; 
ich przykład. 2 R ŁA najpieknićjszemi u- 
czuciami lud cał yy a wojna z ludęm, dała się 
jażtyłe razy uczać ujarzmiciełom. Ży czenie spie” 
sznego urządzenia gward;i narodowe éj w stolicy 3 
jest powszechne, lA ogła: szając niniejsze uwagi, 
więcćj cieszytny się pewnością,iż rządto przedsię- 
weźmie,niż radzimy aby przedsięwziął. —W, ©. 

Szanowńe zgromadzenie Xięży Pijarów 
zawsze słynęło z patryotyzmu. | Cesarzowa 
Katarzyna rozkazywała Jgielsztromowi ,- wyłę- 
„pić Pijarów „,którzy najwięcej wychowali buu- 
Łowników.ść Rząd Pruski usiłował odebrać im 
szkoły. Dopićro co zwalony rząd uciskat ich. 
. Szaniawski i jego adherenci, jako jeden z wi- 
zytatorów, nie taili się ze svoji niepr zyjaźnią 


Bogu najwyższema niech będą dzięe 


( 1876) 


dla zgromadzenia, 8 


q to piękne do wdzięćzno» 


ści udridź prawa, lecz na laurach przodków 


rie godzi się spokojnie spoczywać, gdy ojczy» 
aña potrzebuje pomocy. Prawda, Że w naszćm 
powstaniu okazali się pod bronią młodzi Pija- 


rowie, Że ich uczniowie składają większą część 


tej szlachetnćj młodzieży „ cą wolozyta w pa- 
nriętnćj nocy. z 29 listopada na 30. ` Lecz cze 
muż dotąd władza zgromadzenia nie wydaTa 


stosownej do'swoich - podwładnych p oklamacji? 


czemuż po mownicach stolicy nie widzimy Pija- 
rów? Dotąd widzieliśmy dopićrę. jednego, a 
mieliśmy prawo spodziewać się że Pi ijarowie, jako 
dobrze znający nasze pottzeby i cele naszćj re- 
_wolucji, w tej ważnej postadas wyprzedzą in- 


"nych duchownych. R.Z ; 

Niektóre dzienniki, oburzają 'się bardzo niespra: 
wiedliwie na Warszawianki. Zarzucają im tęsknotę 
po Rossjanach: a zarzat taki, zasadzają na tem, iż 
nie widać ich. w licznóm i świetnóm, zebraniu, po 
teatrach. Pociski tego rodzaju ubliżają godności na- 
rodowćj, i mogą nas okryć śmiesznością, przed cu- 
dzoziemcanmi. 
dów zesztych, wszelkiego rodzaju towarzystwom w 
stolicy, widział, że nieprzyjaciele nasi, ódpychani naj- 
starannićj od uczestnictwa naszego prywatnego życia, 
tworzyli odrębne swoje koterje, 
z kobietami, które na charakter polskich niewiast, 
Żadnego nie mogły mićć wpływu. Polki sławne-są 
z obywatelstwa: a młodzież polska, nie dałaby sobie 
wziąść piórwszeństwa, równie przy pięknej twarzy, 
jak i na polu bitwy.  Niezbieranie się w teatrach 
nie stanowi dowodu, Kiedy naszy ch Polek ojeo- 
wie, bracia, mężowie i. synowię walczyć „mają 
w boju krwawym z wałczyć 
nie mogą*”mićć wiełkićj ochoty do zabaw. W ustros 
nia domowóm wolą się użytecznićj zatrudnić. Wava- 
bi wyprawę brata, tamta gotuje drżącą reką upomi= 
nek dła kochanka! Żona i matka ze łzami przypasu- 
je szablę mężowi: a opuszczona wdowa, gotuje szar- 
pie, dla tych, co będą mieli szczęście, w obronie kra- 
ju, krew przelewać. Kiedy &rzel polski, pray: ucza- 
ny do bojów, przyniesie nam wieść zwycięztya: kie- 
dy lobędziemy prawa, za które podnieśliśmy oręż, 


kiedy złożemy ten oręż na cttarzu ojczyzny laurem: 


uwieńczony i zawołamy: «dosyć» wtedy , Bolki Oby- 


watelki pokażą godną ich serca radość. Dziś my 
bierzemy się do broni, a im zostawmy „łzy, nadzieję 
i modły. W. Majewski. 
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Ktokolwiek przypatrzył się, za rzą- 


albo przepędz.li czas. 


o śmierć lub życie; - 
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